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Rzeszów, dnia 16 grudnia 1928 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Rok I. 


Prenumerata 6 
5 gr. 


miesięczna 


Organ Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
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Ceny ogłoszeń : 


Zwykłe 


10 gr. | 
W tekście | 


30 gr. 


Nadesłane 
Drobne za słowo 


25 gr. 
10 gr. 
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Specjalista 


chorób uszu, nosa, gardla i dróg oddechowych 


Dr. U. HELLER 


długoletni operator kliniki Prof. Hajeka 
i Neumana b. Asystent Prof. W. Schle- 
singera we Wiedniu 
eese O0 Ad yon Uje = ī 
w Rzeszowie 
ul. 3-go Maja 3. — od 12 do 1 i od 3 do 5. 


KAZIMIERZ ZAKRZEWSKI 


NA DRODZE DO REFORMY OSTRUJU. 


(Droga Nr. 7 — 8). 


V. 
Przedstawiliśmy szereg postulatów, któ- 
rych przyjęcie usprawniłoby mechanizm 


odziedziczony po  liberaliźmie, 
stwarzając przez to punkt wyjścia dla naszej 
ewolucji ustroju. 

Rewizja ustroju w duchu naszego do- 
tychczasowego rozumowania jest bowiem 
neutralna z punktu widzenia socjalnego (acz- 
kolwiek, usprawniając państwo demokratyczne 
jest korzystna dla mas pracujących). Wszelka 
dalej idąca reforma musiałaby już oprzeć się 
na rozwiązaniu kwestji socjalnej, co nie jest 
możliwe w ciągu bardzo krótkiego okresu cza- 
su. 
XX-ty, nie zdoła jednak stworzyć nowej cy- 
wilizacji. 

Podkreśliliśmy wyżej, że parlament nie 
jest zdolny rozwiązać kwestję socjalną. Wy- 
maga to długich jeszcze okresów walki pra- 
codawców z pracownikami, przedzielanych 
przez okresy współpracy tych dwóch czyn- 
ników. Finałem tej walki musi być zniesienie 
pracy najemnej, co jednakowoż nie oznacza 
bynajmniej eliminacji kapitału z życia gospo- 
darczego, ani zniesienia własności prywatnej. 

Przyspieszyć likwidację walki klas i uchy- 
lić niebezpieczeństwa, jakie przez istnienie 
tego zjawiska zagrażają produkcji, a przez 
to i Państwu, może rozbudowa samorządu 
gospodarczego, opartego na istnieniu repre- 
zentacji zawodowych czynników, biorących 
udział w produkcji oraz Izb gospodarczych 
o charakterze mięszanym z udziałem wszy- 
stkich tych czynników. Pracując w tym kie- 


runku zrealizujemy ideał Narodu wytwórców, 


Oraz stwarzamy grunt, na którym wyrosną 
nowe instytucje, tak samo charakterystyczne 
dla XX-go wieku, jak parlament dla ery libe- 
ralnej, a formacje stanowe dla czasów gotyku. 

Byłoby jednak rzeczą przedwczesną o- 
pierać już dzisiaj cały ustrój państwa na tych 


Bez rozwiązania kwestji socjalnej wiek. 
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nowych formacjach jeszcze niewykształco- 
nych, wobec tego że ustrój liberalny rozbił 
dawniejsze grupy organiczne. Samorząd 
gospodarczy niemal nie istnieje, związki za- 
wodowe znajdują się nadal w większości pod 
patronatem stronnictw. Bezpartyjny ruch za- 
wodowy mógłby się rozwinąć w ramach Bez- 
partyjnego Bloku (o ile nazwa taka grupy 
rządowej nie ma być omamem dla łudzenia 
wyborców), dotąd jednak jeszcze to nie na- 
stąpiło. Jeżeli zatem nawet faszystowskie 
Włochy przeprowadzają budowę ustroju syn- 
dykalistycznego w tempie powolnem, mimo 
rozwoju faszystowskich związków zawodo- 
wych, nie można u nas ważyć się na analo- 
giczną pracę. Tembardziej, że na wyniki 
eksperymentu. włoskiego trzeba będzie jesz- 
cze czekać. 

Prof. Jaworski, który niedawno ogłosił 
w „Czasie“ jedyny dotąd projekt konstytucji, 
opierający gmach nowego ustroju na upań- 
stwowionym ruchu zawodowym, zdaje sobie 
z tego sprawę, bo pregnie uniknąć kroczenia 
drogą włoską. Dzięki temu jednak syndyka- 
listyczne tezy tego teoretyka konserwatyw- 
nego pozostają martwą literą, mimo że mają 
stanowić podstawę nowej konstytucji. 

Ustrój nowego społeczeństwa, który tak- 
że i naszem zdaniem, oddawna wyrażanem, 
oprze się na zdobyczach syndykalizmu i zro- 
dzi się jako wynik pracy całego naszego po- 
kolenia z ducha polskiej rewolucyjnej demo- 
kracji, z wysiłków mas pracujących, łączących 
walkę o byt codzienny z wywalczeniem no- 
wych ideałów, oraz z doświadczeń całej 
Europy, dążącej do stworzenia nowej cywi- 


| lizacji. Dzisiaj, kiedy stoimy tuż przed re- 
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wizją konstytucji, spełnimy nasze zadanie, 
zdobywając punkt wyjścia dla nowego okresu 
pracy dziejowej, wielkiej i chlubnej. 


—0)0— 


Sprawy miast polskich. 


Zaiste — ogół ludności miejskiej mało 
sobie zdaje sprawę z tego, jak istotnie roz- 
wijają się sprawy miast, z jakimi tysiącznymi 
trudnościami walczyć muszę zarządy miast 
w państwie, w którym ludność miejska sta- 
nowi zaledwie 307/, ogółu jego mieszkańców. 

Ciężary, jakie spadają na gminy miejskie 
w dziedzinach szkół powszechnych (nauczy- 
cieli), szkół fachowych, szpitalnictwa, pomocy 
ludności biednej, dzieciom szkolnym, bezro- 
botnym, kwaterunków wojskowych stałych 
i td. zwiększają się z każdym rokiem. 

Nie jeden dobroczynny pan czy pani 
— z cudzej kieszeni — irytuje się, że zarząd 
miasta za mało wydaje na cele, przez niego 
upatrzone, ale nie zastanawia się nad tem, 
ile jest takich celów, ile i skąd czerpane 
są dochody ? 
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Postanowiliśmy podać do wiadomości 
naszych czytelników długi wprawdzie, ale 
systematycznie skreśiony szereg tych spraw 
miast polskich, — prosimy je czytać, z nimi 
dia wiadomości własnej obywatelstwa, dla 
pcżytku i zapłodnienia praktycznej inicjatywy 
społecznej — dokładniej się zaznajamiać. 

Przedmiot bedzie dla czytelnika tak 
długo oschłym, dopóki coraz bliżej z nim 
się zapoznając, nie stworzy sobie interesują- 
cego obrazu całości prądu spraw miejskich. 

Przystępując do założenia, zaczynamy 
od bieżących ujemnie przez władze centralne 
lub dotąd nie stanowczo załatwianych komu- 
nalnych spraw finansowych. 


a) Mział miast w podatku dochodowym. 


Ustawa z dnia 11. VIII. 1923 r. „O tym- 
czasowem uregulowaniu finansów komunal- 
nych“ przyznała gminom miejskim 30”,-owy 
a gm. m. st. Warszawy 30/,-owy udział we 
wpływach z państwowego podatku dochodo- 
wego przypisanego w tychże gminach. 

rocentowy ten stosunek udziału związ- 
ków komunalnych w państwowym podatku 
dcchodowym został zmniejszony ustawą 
z dnia 22. XII. 1925 r. „O środkach zapewnie- 
nia równowagi budżetowej”, która w art. 16. 
postanowiła, iż udział we wpływach z państw. 
podatku dochodowego wynosi dla miast 159, 
a dla m. st. Warszawy 20”, państw. podatku 
dochodowego, przypisanego w tychże gminach. 

W związku z powyższem postanowieniem 
ustawy wydało Ministerstwo Skarbu z dnia 
30. I. 1926 r. okólnik, w którym zarządziło, by 
wszelkie wpłaty z tytułu podatku dochodo- 
wego uskuteczniane, począwszy od dnia 1 
stycznia 1926 roku — dzielone były na sumy 
skarbowe i komunalne w stosunku następu- 
jącym: 85'/, na rzecz Skarbu Państwa a 15," 
na rzecz związków komunalnych, zaś odnoś- 
nie do m. st. Warszawy 80°, na rzecz Skarbu, 
a 20°% m. st. Warszawie, bez względu na to, 
których lat podatkowych wpływy te dotyczą. 

Taka interpretacja przez Ministerstwo 
Skarbu postanowień ustawy z dnia 22. XII. 
1925 r. była” sprzeczna z wyraźnym tekstem 
ustawy i z intencją ciał ustawodawczych. 
Dlatego też Związek Miast Polskich na równi 
z poszczególnemi miastami niezwłocznie wy- 
stąpił do Pana Ministra Spraw Węwnętrznych 
i Dana Ministra Skarbu z odpowiednim me- 
morjałem, prosząc w nimo rewizję i uchylenie 
okólnika. 

W odpowiedzi na to Ministerstwo Skarbu 
oznajmiło Zarządowi Związku Miast Polskich 
pismem z dnia 31. III. 1926 roku, iż nie widzi 
powodu do zmiany względnie uchylenia swo- 
jego zarządzenia. 

Wobec takiego rozstrzygnięcia pozosta- 
wała jedynie droga zaskarżenia orzeczenia 
Ministerstwa Skarbu przez zainteresowane 
Zarządy miast przed Najwyższym Trybunałem 
Administracyjnym. na tę drogę wstąpiły 
miasta wnosząc do Najw. Trybunału Admini- 
stracyjnego odnośne skargi, które rozpatrzył. 


'Najw. Tryb. Adm. 28 czerwca 1928 r. wydając 
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GAZETA RZESZOWSKA z doie 


16 grudnia 1928 


wyroki uchylające omawiany. okólnik Mini- | Izby Skarbowe są już częściowo lub całko- | 
wicie w posiadaniu tychże, przystąpią lzby | 
Powołując się przeto na powyższy wyrok | bezzwłocznie do uskutecznienia wymiaru za | 


sterstwa Skarbu. 


Najw. Tryb. Adm. wystosowało biuro Związku 
Miast Polskich pismo z dnia 20 sierpnia 1928 
roku Nr. 3880 do Ministerstwa Skarbu, prosząc 
o wydanie zarządzenia właściwym władzom 
skarbowym co do wypłacenia zgodnie z mo- 
tywami powołanego wyroku związkom komu- 
nalnym: należności z tytułu udziału w pań- 
stwowym podatku dochodowym. 

Nie otrzymawszy w tej kwestji pisemnej 
odpowiedzi Ministerstwa Skarbu biuro 
Związku M.P. podjęło interwencję i uzyskało 
wyjaśnienie, iż Ministerstwo Skarbu, zarządzi 
stosownie do wyroku Najw. Tryb. Adm. wy- 
płatę zaległych sum z tytułu udziału w pań- 
stwowym podatku dochodowym, w odniesieniu 
jednak do tych tylko miast, które wniosły 
odnośne skargi do N. T. A.-— Pozostałe zaś 
miasta nie otrzymają zwrotu omawianych 
sum, ponieważ wyrok N. T. A. miast tych nie 
dotyczy pod względem formalnym aczkolwiek 
orzeka o zasadniczej istotnej niezgodności 
Ministerstwa Skarbu z obowiązującem usta- 
wodawstwem. 

Powyższe podało biuro Związku Miast 
Polskich do wiadomości miastom w „Prze- 
glądzie Tygodniowym' (Nr. 35 i 40) zaznacza- 
jąc, iż miasta, które dotychczas w kwestji tej 
nie wniosły skarg do Najw. Tryb. Adm. winny 
zwrócić się w administracyjnym toku instancji 
do odnośnych władz o wypłacenie należnych 


sum, a w razie gdyby starania te nie zostały ; 


uwzględnione, winny zainteresowane miasta 
wnosić indywidualne skarsi do Najw. Tryb. 
Adm. po wyczerpaniu toku instancji. 

Nastąpiła interwencja zarządu Zw. m. 
w dniu 7 grudnia br., skutkiem której Mini- 
sterstwo obiecało przystąpić do wypłaty bez 
potrzeby nowych skarg. 


b) Udział miast w nodatku przemysłowyl. 


Kilkuletnia akcja wszczęta jeszczy w ro- 
ku 1925 w kierunku wypłacenia wszystkim 
związkom komunalnym zaległych za czas od 
roku podatkowego 1923 należności z tytułu 
wymiaru idealnego państwowego podatku 


przemysłowego a to na zasadzie postanowień | 
ustępu 2. art. 119. ustawy z dnia 14. V. 1923 r. | - 


uwieńczona została częściowo pozytywnym 
rezultatem dopiero w roku 1928. 


wspomniany okres wzylędnie za okres, na i 
który dotychczas wymiaru nie uskuteczniano. | 


Wymiar podatku w wysokości 0'5? obro- 


tu należy — w myśl okólnika — uskutecznić | 


jednym nakazem płatniczym za każdy rok 
kalendarzowy dla wszystkich stacyj i przy- 
stanków, znajdujących się w obrębie dyrekcji 
„i bezzwłocznie doręczyć so dyrekcji kolejo- 
wej; do nakazu pł2iniczego winien być do- 
łączony wykaz stacyj i przystanków kolejo- 
wych ze wskazaniem sumy obrotu i kwoty 
dodatku za poszczególne ©kresy roczne, przy- 
padające od każdej staci! i przystanku: 

Po dokonaniu przez dyrekcje kolejowe 


wpłat omawianego dodatku — kasy skarbowe 
w siedzibie Izby Skarbowe), zarachują i prze- 
każą je właściwym kasom skarbowym w trybie 


$ 52 instrukcii dla kas skarbowych. 

Otwartą jednak nadal pozostała kwestja 
wymiaru wspomnianego wyżej podatku od 
innych przedsiębiorstw prowaazonych przez 
Państwo na podstawie praw zwierzchniczych, 
prawa monopolu lub wyłącznie na potrzeby 
administracji państwowej. 

To też opierajac się na wyżej przyto- 
czonych motywacz ! wychodząc z założenia, 
że związkom komunalnym w myśl samej usta- 
wy bezsprzecznie omawiany podatek się 
należy, czego dowodem ostatnie zarządzenie 
Ministerstwa Skarbu, odnośnie przedsiębior- 
stwa: „Polskie !ioleje Państwowe“ — zwró- 
ciły się do Ministerstwa Skarbu memorjałem 
"z dnia 14 kwietnia 1028 roku L. 29078. prosząc 


l o wydanie zarządzenia regulującego caikowi- 


Pismem skierowanem do wszystkim Izb | 


Skarbowych oraz Wydziału Skarbowego Wo- 
jewództwa Sląskiego w Katowicach zawiado- 
domiło Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 
9. II. b. r., iż celem wymiaru dodatku komu- 


"m—m— 


nalnego do idealnego podatku państwowego 


przemysłowego od przedsiębiorstwa „Polskie 
Koleje Państwowe" w myśl art. 119. ustawy 
z dnia 14 maja 1923 roku zwróciło się do 
Ministerstwa Komunikacji o polecenie dy- 


rekcjom kolejowym sporządzenia i przesłania, | 


o ile to dotychczas nie nastąpiło, wykazów 
obrotów, osiągniętych przez poszczególne 
stacje i przystanki kolejowe, w okresach 
rocznych, za czas od 1 stycznia 1923 r. do 
31 grudnia 1925 r. 


cie powyższą sprawę, a mianowicie uskutecz- 
nienia wymiaru ideainego państwdwego po- 
datku przemysłowego za okres od 1. l. 1923 r. 
do końca roku 1325. od wszystkich przedsię- 
biorstw prowauzwnych przez Państwo i wy- 
płacanie związkom komunalnym przypadają- 
cych im z tego tytułu należności. 

Powyższą prośbę powtórzono jeszcze 
w memorjale następnym z dhia 16 sierpnia 
1925 roku. Sprawa ta nie została jednak do- 
tąd przez Ministerstwo Skarbu zadecydowaną. 
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RZECIY WTERESOJĄCE ORYWATELI “ 
ALDSZOWYKJCH, 


Posiedzenie Rady miejskiej orihyło się 
w dniu 12-go bm. Po krótkiej interpelacji 
Dra War w sprawie ściągania kosztów 


eszesucy Ych, przy egzekucji należytości 
san.orządcć * ch, oraz w sprawach budynków, 
grożących 7 'waleniem, na które burmistrz 


odpowiedział, przystąpiono do porządku obrad. 

Po przyjęciu protokołu ostatniego po- 
siedzenia, burmistrz poświęcił przemówienie 
wsiępne pamięci ś. p. Bolesława Dzianotta, 
wieloletniego radnego miejskiego i dyrektora 


| Kasy oszczędności. Przemówienia radni sto- 


Po otrzymaniu wykazu względnie o ile. 


| E AMEN TA _ 


TA listopada 1928 r. 
IV. 


Sprawa aprowizącji szła oporem. 
„Żaden rodzaj produktów zboża oddać 
nie chciał. Odbyte zgromadzenia z przedsta- 
wicielami większej własności doprowadziły 
do przykrych scysyj z Komisarzem — wiece 
odbywane w Sokole z małorolnymi wykazy- 
wały drwiny z potrzeb miejskich; jeden z rol- 
ników wywodził o niemożności oddawania 
zboża miastu, gdyż nadwyżka musi być uży- 
tą na karmę dla nierogacizny, potrzebnej na 
tłuszcz. 
Rezultatem tego stanowiska było wdro- 


żenie przymusowych rekwizycyi zboża, ktorą | 
jednak poprzedziła następująca odezwa Komi- . 


sarza Komisji likwidacyjnej: 


' 
' 
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„Do Zwierzchności gminnych i przeło-- 


żeństw obszarów dworskich w powiecie rze- 
szowskim. 

Mimo apelu.P. K. L. 
czych, prasy i licznych w sprawie dostawy 
produktów rolnych, tut. wezwań, ludność po- 


korporacji ro!ni- , 


jąc wysłuchali, a objaw ten uczczenie pa- 


wiatu, na obszarach dworskich i w gminach 


wiejskich, zachowuje bierny opór, tak, że 


wykupno zboża daje zupełnie niedostateczne 
rezultaty, a ziemniaków- n'fedostarczyła do- 
tychczas ani jedna z gmin wiejskich. 

- P. KoL. widząc że obchodzenie się oby- 
watelskie z ludnością i odwoływanie się do 
jej uczuć patrjotycznych, zupełnie zawodzi, 
zmuszona jest użyć innych ostrzejszych środ- 
ków, celem wydobycia od producentów pro- 
duktów dla warstw bezrolnych. 

Producenci, których dłusotrwała i nisz- 
cząca inne dykasterje społeczeństwa wojna, 
postawiła w przeważnej części na noci, skoro 
z chwilą ustania -represyj i rekwizycyj zabor- 
czego rządu, nie poczuwają się wobec włas- 
nej Ojczyzny i współobywateli do żadnych 
obowiązków, poniosą sami winę, że i ojczysty 
Rząd musi się względem nich posługiwać sys- 
temem represyj i rekwizycyj. 

Na podstawie reskryptu 
2i. listopada br. L. 592/'WA. oświadczam sta- 
nowczo, że do dnia 24. grudnia br. musi 
bezwarunkowo tamt. gmina względnie obszar 
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P. K. L. z dnia 


aworski dostawić do magazynu komisjonera , 


wy. | _Nr. 48 
mięci ś. p. Zmarłego zanotowano do protokołu 
posiedzenia. 

W dalszym ciągu posiedzenia Rada wy- | 


słuchała sprawozdania w następujących ' 
sprawach: 
a). W sprawie nowego statutu 


Kasy oszczędności: 

Statut ten przedłożono województwu 
do zatwierdzenia jeszcze w dniu 22-go kwie- 
tnia br. Wobec tego już 8 miesięcy upły- 
wa, a jednak sprawa dotąd załatwioną nie 
została. Ostatnie próby osobiste doprowa- 
dziły do tego, iż naczelnik departamentu 
w województwie przyrzekł, że przedłoży spra- 
wę do załatwienia sejmikowi wojewódzkiemu 
w dniu 11-go b. m. 

b). W sprawie budowy 
powszechnej: 

Kuratorjum za pośrednictwem Rady 
szkol. powiatowej zawiadomiło gminę, o dal- 
szych swych warunkach, postawionych bu- 
dowie szkoły i zawiadomiło, że odnośne 
pismo, celem ostatecznego (?) załatwienia 
odesłane zostało do województwa, w woje- 
wództwie odbyto konferencje z referentem 
architektonicznym p. inż. Krzyworączką przy 
oświadczeniu, że gmina zgadza się już na 
wszystkie techniczne żądane poprawki, prag- 
nie jednak raz przecież doczekać się końca 
i uzyskać możność przystąpienia do budowy. 
Sprawa zalega już nie mniej jak pół roku. 

P. Krzyworączka oświadczył, że sprawa 
jest mu znaną, że akt odnośny znajduje się 
we wydziale samorządowym Województwa. | 
P. Leurman, naczelnik wydziału samorządo- 
wego, przyobiecał (w dniu 30-go listopada br.) 
że bedzie się starał sprawę jaknajwcześniej 
do gminy nadesłać. 

W tejże samej sprawie odbyto dalsze 
konferencje w wojewódziwie i w kuratorjum. 

Ponieważ miasto na budowę szkoły i jej 
wyposażenie nie posiada żadnych funduszów, 
zaciąga jedynie na ten cel pożyczkę półmi- 
ljionową, która jednak bardzo jeszcze odbiega 
od całości kosztów — ponieważ do szkół 
miejskich powszechnych już dzisiaj uczęszcza 
z górą 500 dzieci — ponieważ mowy nie ma 
o tem, aby gminy podmiejskie wybudowały 
u siebie szkoły 7-mio klasowe, a temsamem 
dzieci tych gmin uczęszczać będą do trzech 
najwyższych klas w szkołach rzeszowskich — 
przeto tak z uwagi na te, jak i na szereg 
innych ważnych okoliczności — zarząd miasta 
z uporem obstaje przy swej prośbie o uzy- 
skanie wybitnej subwencji z funduszów pań- 
stwowych na budowę tych szkół (bliźniaczych). 

Prośbę gminy obiecał poprzeć p. woje- 
woda Gołuchowski, p. kurator Pytlakowski. 
Szczegółową konferencję odbyto z ref. ard. 
wizytat. szkół powsz. p. Opalą. Opierał się 
on wysokości żądanej przez gmine ćwierćmi- 
ljonowej subwencji, obiecał jednak poparcie 
sprawy w ogólności. Zażądał jak to było do 
przewidzenia trzymania się wskazówek kurat. 
co do budowy, umieszczenia boiska przed 
szkołą, ogrodu poza szkołą i t. p. 

c). sprawie zamknięcia tar- 
gów i spędów w Rzeszowie 
i powiecie rzeszowskim: 


szkoły 


znajdującego się przy młynie  Ecksteina 
w Rzeszowie wyznaczoną ilość cetnarów 
zboża szlachetnego i jęczmienia. 

W razie niedostawienia przepisanej iloś- 
ci, zamknięte będzie dla danej gminy lub 
ohszaru dworskiego wydawanie kart na mle- ` 
wo, pobór cukru i nafty, a nadto zarządzo- 
ny będzie przy pomocy siły wojskowej przy- 
musowy odbiór na koszt wiaścicieli z potrą- 
ceniem z ceny kupna 20 °/s. 

Nader jest przykrem, że w wolnej nie- 
podległej Polscę, Rząd Jej musi się uciekać 
do tak ostatecznych i znienawidzonych przez 
wszystkich systemów. 

Skoro jednak jak już zaznaczyłem na 
wstępie, wszelkie przedstawienia *'w tym 
względzie zawiodły, gdy z jednej strony za- |. 
pasy zboża giną coraz bardziej w paskarskim 
handlu, a do ludności bezrolnej zaczyna 
zastraszająco zaglądać widmo głodu, Rząd 
mający obowiązek czuwać nad całym naro- 
dem musi użyć wszelkich środków by go 
od klęski głodu uchronić. 

W Rzeszowie, dnia 5 grudnia 1918.“ 

— 0 — 


| 


Nr. 45. 


Odbyto konferencję z ref. p. Drem Mie- 

cikiem, naczelnikiem wydziału w wojewódz- 
twie. P. referent oświadczył, iż zamkniętych 
jest 13 powiatów. Zamknięcie to stoi w zwią- 
zku z postulatami rządów czechosłowackiego 
i austrjackiego (sprawa ciągnie się od chwili 
rozpoczęcia polskiej akcji o samowystarczal- 
ności (?) (przyp. red.) Czynione są starania 
o przyspieszenie otwarcia targów i w tym 
celu czynione są też przedstawienia do Mi- 
nist. spraw wewn. 
d). W sprawie uzyskania wy- 
płaty zaległych procento- 
wych dódatków gminnych do 
podatków: 

Czynione są starania przez Związek 
miast, o czem piszemy obszerniej na innem 
miejscu. | 
e). W sprawie budowy koleji 
Rzeszów — Kolbuszowa: 

Deputacje, zapowiedziane już dawniej 
w Minist. Komunik., a o których pisaliśmy nie- 
dawno, spełniły swe zapowiedziane zadanie 
w dniu 7-go bm. 

W wielkiej tej deputacji wzięli udział 


przedstawiciele wszystkich powiatów (z Rze- | 


szowa, hkurrnistrz Dr. Krogulski, starosta Dr. 
Friedrich, marsz. J. Jędrzejowicz). 


Komitet dla tej sprawy uprosił także ; 


jenerała brygady p. Wieczorkiewicza, którego 
dywizja stoi załogą na odnośnych terenach, 
do wzięcia obywatelskiego udziału w depu- 
tacji u p. Ministra komunikacji. P. Wieczor- 


I 


l 


kiewicz udział ten przyjął i deputację w sta- 


raniach jej wobec p. ministra poparł. 
Rezultat — dla szanownych obywateli 
nie nadzwyczajny, ale także nie rozpaczliwy 
— widocznym jest ze stanowisk p. ministra, 
który je mniej więcej w ten sposób określił: 
„Po ostatniej wizycie panów u mnie 


| 
| 


kazałem sobie przedłożyć akta i zapoznałem | 


się ze sprawą szczegółowo. Budowa koleji 
Rzeszów — Kolbuszowa, ani pod wzg'ędem 


gospodarczym, ani pod względem wojskowym, 
nie może wytrzymać konkurencji z budowa- ` 


mi takimi, zamierzonymi na lata najbliższe, 
a złączonymi z Katowicami, Gdynią i t.p. 
Ze ster wojskowych dotąd nikt w ogól- 


ności ze mną o sprawie tej nie mówił. Koszt. 


budowy koleji wynosiłby nie wiele mniej, niż 
20 miljonów i obecnie w najbliższych budże- 
tach ministerstwo pomieszczenia nie znajdzie. 
Przyznaję jednak, że pragnąłbym ruszyć spra- 
wę z martwego punktu — atoli przed rokiem 
1931 żadnej większej kwoty na ten cel wsta- 
wić nie mogę. Będę się starał coś wstawić 
i przed tym okresem na konserwacje budyn- 
ków, a może też coś na wykup dalszych 
gruntów, ale to jest wszystko, co na razie 
zrobić mogę“. 

Odnośnie do kosztów budowy oświad- 
czył p. star. Dr. Pomiankowski — na co p. 
minister się zgodził — że przedłoży szcze- 
gółowszy wykaz tych kosztów, które na tym 
terenie są niższe, gdyż stanowi on równinę, 
nie trzeba też większych mostów i t. p. 

P. jenerał Wieczorkiewicz przedłożył 
dokładną mapę i objaśniał p. ministra o szcze- 
gółach zamierzonej budowy. 

x 
* 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
wytoczenie niektórych skarg, na posiedzeniu 
tajnem posunięto do wyższych rang niektó- 
rych urzędników it. p. 

Zamykając posiedzenie burmistrz oś- 
wiadczył, iż w najbliższych dniach przedłoży 
komisji budżetowej preliminarz na rok 1926 9, 
życząc radnym- wesołych świąt i dobrego 
Nowego Roku i zamknał posiedzenie. 


E amo e mj O E H 


L RACJI GWIAŻOKI SWIATECINE!. 


(Gwiazdka gminy dla szkół powszechnych — dla 
biednych — dla żołnierzy). 


* W Rzeszowie ustalił się dziwny zwyczaj, 


że różne osoby zarówno prywatne, jak i na 
stanowiskach publicznych, zwracają się do 
zarządu gminy z prośbą o subwencje na ten 
czy ów cel, a uzyskawszy fundusze, zamilcza- 
jąc ich źródło, robią się filantropami na 
własny rachunek.. Zaznaczamy wyraźnie, że 
nie odnosimy tej uwagi do żadnej kwestiji 
aktualnej — jednak prawda w niej leżąca 


| 
| 
| 
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doprowadziła do tego, iż nieraz słyszy się 
głosy, iż gmina nie popiera celów publicz- 


| 


nych. Fałszywe to mniemanie polega na fakcie, | 


że gmina nigdy, dla swych aktów tego rodzaju 
L Hen! Do góry! Do gwiazd! Gdzie słońce! 

Sądzimy jednak, że leży w interesie | 
sprawy publicznej zaznaczenie tego szczegółu , 
wobec bieżącej sprawy Gwiazdki świątecznej. 


nie używała i nie używa żadnej reklamy. 


Otóż na ostatniem posiedzeniu Rady 


gminnej postanowiono wypłacić kwotę 7.400 | 
zł. dla szkół powszechnych (taxże szkoły. 
ćwiczeń) na dożywianie i odzież dla ubogiej ` 


dziatwy szkolnej. Tym razem jednak rozdział 
funduszu nie pójdzie już tak anonimowo, by 
nawet członkowie grona 
o ich źródłach nie wiedzieli, lecz rozdział 
między szkoły ma nastąpić według klucza, 


mającego się ustalić na konferencji kierowni- | 


ków szkół, zaś następny rozdział przy współ- 
udziale delegata gminy i z obowiązkiem złoże- 
nia sprawozdania. 

Również i dla ubogich miejscowych na 
zapomogę świąteczną przeznacza się znacz- 
niejszą kwotę. 

* x 

Na koniec jeszcze jeden szczegół: 

Z centralnego Komitetu warszawskiego, 
pod przewodnictwem p. prezyd. Mościckiej, 
oraz z Komitetu województw kresowych Ma- 
łopo!skich, pod przewodnictwem p. wojewo- 
dzinej Lwowskiej, wpłynęły do miasta pisma 


o datki na Gwiazdkę dla żołnierzy pogranicza. | 


Uchwalono przesłać na ręce p. Starosty 
rzeszowskiego kwotę 200 zł., z racji obydwóch 
tych pism. Ponieważ cel jest jeden, przeto 
Starostwo najtrafniej może powyższą kwotą 
rozporządzić. s 

* * 

Równocześnie uchwaliła Rada gminna 
przeznaczyć kwotę 300 zł. na Gwiazdkę dla 
żołnierzy rzeszowskiego garnizonu, pozosta- 
jących przez święta w Rzeszowie i kwotę tę 
do odpowiedniego zarządzenia przesłać na 
ręce p. Bryg. Gierzkowskiego, jako komen- 
danta rzeszowskiego garnizonu. 


Kropika. 
WIECZÓR LOTNICZY. W niedzielę 9-go 


b. mm. odbył się w sali Kasyna „Wieczór lot- 


niczy'* staraniem Koła L. O. P. P. uczniów 
IL. gimn. i Czytelni uczenic gimn. żeńskiego. 
Miły ten wieczór tem był milszy, że był on 
dany wyłącznie siłami młodzieży a i treść 
jego, z wyjątkiem dwóch deklamacyj, wypeł- 
niły utwory uczenic i uczniów, z których 
szczególną uwagę zwróciły wiersze „My leć- 
my w dal“ i „Husarja skrzydlata”. Miłe wra- 
żenie wywołały dwa wiersze jednego z „miod- 
szych“ uczniów „Opowiadania lotnika“ i „Lot 
Kubali“. Wyczerpujący odczyt- ilustrowany 
przeźroczami rysowanemi przez uczniów, za- 
poznał słuchaczy z dziejami lotnictwa i jego 
obecnym stanem. W I. części wesołe uwagi 
JMĆ. Pana Reja, który. z grobu wstał, aby 
w monologu (także pióra uczenicy) wyrazić 
swój podziw a czasami zgorszenie nad cu- 
dami współczesnej mody i techniki, zakoń- 
czone wizją nowożytnego husarza - lotnika, 
ogólne zdobyły uznanie a niepretensjonalna 
ale o serdecznej tendencji sztuczka „A kiedy 
zabrzmi Złoty Róg“ zakończyła wieczór po- 
tężnym chórem „Nie rzucim' ziemi“. Wieczór 
urozmaiciły produkcje chóru gimnazjum żeń- 
skiego i orkiestry uczniów II. gimnazjum. 
Wieczór ten, skromny wysiłek twórczości 
i pracy naszej młodzieży, „dowiódł jednak, 
że w młodzieży naszej budzi się lot ku po- 
tędze, że młode dusze rwą się ku iym no- 
wym ideałom, jakie kreśli im przyszłość — 
wysiłku woli ku opanowaniu przestrzeni. 
Apatja starszego przedwojennego pokolenia, 
Która wyraziia się także w dość pustej sali, 
wypełnionej przeważnie młodzieżą, nie do- 
tknęła jeszcze ich i daj Boże, nie dotknie, 
jeżeli już dzieci z IH. klasy w rymy ubierają 
pionierów nowożytnego heroizmu i boha- 
terstwa, jakiemi są znaki podniebne, kreślone 
lotami Lindbergów, Kubalów i Idzikowskich, 
a nieśmierte!ne „Dalej młodzi przyjaciele, 
niech nad. martwym wzlecę światem“ z me- 
tafory poetycznej w realne przybiera się 
ksztaity. Tym większe uznanie tym profeso- 


l 


nauczycielskiego | 


| 


| 
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Z d. 


HUSARJA SKRZYDLATA. 


Wiersz wygłoszony na wieczorku L. O. P. P. 


Do bezkresnego płyniem świata. 
My! Polska husarja skrzydlata! 
My! Ojczyzny potężni obrońce! 


Hej! Mieczem naszym przestrzeni ogromy! 
A naszą tarczą — szybkość błyskawicy! 
A naszą strzałą — piorun ze źrenicy 
Lecący śmigle by podniebne gromy! 


Tam! Gdzie nikną życia istnienia, 

W ocean eterów wylata 

Ta nasza husarja skrzydlata 

By budzić cisze z wiecznego uśpienia. 


Hej! W sta! zakuta nasza moc, potęga 

Warczy i huczy nam — pean lotniczy ! 
Choć nasza śmiałość z szaleństwem 

graniczy, 

My płyniem dumni tam — gdzie wzrok 

nie sięga! 


Tam! Gdzie myśl ludzkiego: genjusza 

Z gwiazdami, ze słońcem się brata, 

Tam nasza husarja skrzydlata 

Z poszumem wichrów zwycięsko wyrusza! 


Naprzód ! Nie znamy, co przestrach 
i trwoga, 
Bo w naszych sercach — naszych 
przodków męstwo! 
Bo przy nas musi dziś zostać zwycięstwo! 
Naprzód! Przed nami dzisiaj Sławy droga! 


Hej! Polskiego dumę hetmana 

Zaklętą w czar i moc bułata, 

Piastuje dzisiaj w straż niebom oddana 
Ta nasza husarja skrzydlata! 


SAR 


rom, którzy te małe iskierki zapału starają 
się w młodych duszach rozdmuchać, a prze- 
dewszystkiem prof. Siudemu, że ideę L. O. P. 
tak intenzywnie wśród młodzieży propaguje 


| i prof. Nowosławskiemu, że ten skromny, 


a w idei swej propagandowej tak ważny wie- 
czorek, zrealizował. 

Wieczorek powtórzony będzie w sobotę 
w sali „Sokoła“ dla młodzieży szkolnej i szkół ` 
średnich i powszechnych, aby propagandę 
L. O. P. P. wzbudzić w sercach najmłodszych, 
a pieśń bohaterską Polski Odrodzonej „My, 
pierwsza brygada”, której dźwięki tak pięknie 
harmonizowały z deklamacją lotnika, wszerz 
wszczepić i głęboko w młode dusze i do 
podniebnych lotów je przysposobić :,, Dla Cie- 
Lie Polsko i dla Twej chwały". 


ZGROMADZENIE KOŁA MIEJSCOWE- 


GO SĘDZIÓW i PROKURATORÓW. W dniu 
25-go listopada br. odbyło się w Rzeszowie 
zgromadzenie zrzeszenia sędziów i prokura- 
torów koła miejscowego w Rzeszowie, na 
którem przewodniczył s. s. o. Eustachiewicz, 
sekretarzował s. p. Dr. Woźniak. Sprawozda- 
nie prezesa koła, wiceprezesa s. o. Bojde- 
ckiego, oraz skarbnika s. s. o. Dr. Byszew* 
skiego, który wykazał czysty dochód w kwocie 
Zł. 938.87., przyjęto do wiadomości. 

Przy tej sposobności podziękowało zgro- 
madzenie opuszczającemu Rzeszów wicepre- 
zesowi s. o. Bojdeckiemu, za starania. dla 
rozwoju koła i pieczę nad interesami stanu, 
oraz prezesowi s. o. Kijasowi, za przychylne 
odnoszenie się do zrzeszenia. 

Następnie zgromadzenie wybrało nowych 
członków Zarządu, a to: 1). Dra Miksiewicza 
Jana, Kukulaka i Górskiego, oraz na zastęp- 
cę Syrowego. 2). Czterech delegatów na Wal- 
ne Zgromadzenie w Warszawie i w Krakowie: 
Tichego, Dr Podobińskiego Jaca, Dr. Kuliń- 
skiego. 3). Trzech członków komisji rewizyjnej: 
Mortkę, Dr Janusza, Dr. Konopkę. 4). Siedmiu 
członków sądu honorowego: Tichego, Biel- 
skiego, Dudkę, Grodeckiego, Łukawskiego, 
Miksiewicza, Mortkę. 

Tego samego dnia po zgromadzeniu 
odbyło się posiedzenie zarządu koła, na któ- 
rem wybrano pzezesem Dr. Podobińskiego, 
wiceprezesem Dr. Midowicza, gen. sekreta- 
rzem Górskiego, sekretarzem Kukulaka, skar- 
bnikiem Dr. Byszewskiego, podskarbnikiem 
Dr. Kulińskiego. 
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POLSKIE TOW. GIMN. „SOKÓŁ urządza Rzeszów, dnia 12 grudnia 1928. 


w dniu 31 bm. wielką zabawę Sylwestrową 
maskową, spodziewane są bardzo oryginalne 
kostjumy maskowę. — Spodziewać się należy, 
że zabawa uda się znakomicie, tembardziej, 
że w przygotowaniu jest całkiem nowa de- 
koracja świetlna na salii inne niespodzianki. 

Przypomina się również, że zapowiedzia- 
ny kurs tańców najmodniejszych dla starszych 


Dyrekcja Kasy Oszczędności ee 
miasta Rzeszowa udziela następujących Ostrzeżenie | 


wyjaśnień: 

"Od pewnego czasu mnożą się wypadki 
stwierdzonego karygodnego manipulowania 
przy licznikach i złączach elektrycznych. 

Ponieważ nadużycia te, jako skierowane 
do fałszywego wykazania mniejszej konsumcji 
prądu na szkodę elektrowni miejskiej, kwa- 


Kasa Oszczędności przyznaje pożyczki 
na weksle, które zasadniczo są płatne 
i młodszych Pań i Panów, rozpocznie się w całości w dniu ich zapadłości, 
wkrótce i zapisy przyjmuje kancelarja „Soko- 'a zatem niema mowy o ratach, lub wekslach | 


ła" w poniedziałki, środy i piątki od godziny ratalnych. Jednakowoż w miarę posiadania 


19 do 21. > OSI 
Z REDUTY. Zespół zabrał się z zapałem odpowiednich zasobów płynnej gotówki, Kasa 
Oszczędności przyjmuje do eskontu nowe 


do prób nad przepiękną sztuką Jewreinowa 
weksle za minimalną opłatą 10%, kapitału 


„To, co najważniejsze”, aby zrealizować je- 
den z najpiękniejszych utworów współczesnej | pierwotnie pożyczonej sumy. Biorąc przytem 
pod uwagę, że weksle są. 3-miesięczne, to 


poezji dramatycznej. Utwór ten, który w try- 
umiie obiegł wszystkie sceny świata, będzie przy dzisiejszej konjunkturze dłużnik otrzy- 
muje od Kasy najdalej idące udogodnienia. 


przeto ogłasza się niniejszem, że o każdym 
podobnym nowym wypadku nadużycia będzie 
bezwarunkowo uwiadomiona Prokuratura 
Państwa celem wdrożenia postępowania 


zarazem Świadectwem poziomu  artystycz- karno - sądowego. 


nego, jaki zdołała osiągnąć Reduta; toteż 


i reż Dr. Ruczka i 5ł dokładają | Jednak poniżej tej łaty kapitału iolęli 

SBa a Ray Eo wm TA) Z PO ACSI Lakłady przemysłowe miejskie, 

a poczaacjh stycznia 7 n CAS aoi nie me zza wi A OWA 
POŻAR W'ZGŁOÓBNIU: Dnia*8-go b. m.| 0, gowa Goa CE CZES JAR (ADISUJCIE SIę fd (7 ONKÓW | i, |. 


o godzinie 6-tej rano wybuchł pożar w za- nych innych ulg w prolongowaniu weksli. | 
grodzie Grzegorza Hniteckiego w Zgłobniu. | 


„Sokół“ I. piętro codziennie 5—7 po południu. 


— 0- 
Przyczyną pożaru, jak stwierdziła policja] č  ćž  ž = ăě o ăě RR PRALCE E AT * 
była wadliwa budowa komina, od którego Bov 
zajęła się leżąca przy Ar słoma na strychu. 
płonął doszczętnie dach, przy nieznacznym 
tylko uszkodzeniu zrębu, dzięki sprawności NA ZIM E, 
i energicznej akcji miejscowej straży pożarnej. Pulowery damskie í meskie Bielizne zimową 
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OSTATECZNA LIKWIDACJA  SZAJKI 
"KUROSZA. Dnia 9. XII. o godz. 12-tej stwier- 
dzono, że bandyta Mateusz Kurosz, o którym 
pisaliśmy w ostatnim numerze, że udało się 
mu umknąć z pierścienia otaczającej go po- 
licji, ukrywa się w domu Jadwigi Fornal, 
w Lecce. W chwili otaczania domu przez 
policję, Jadwiga Fornal zawiadomiła o tem 
Kurosza i dała mu swoje ubranie i ten w prze- 
braniu kobiety zbiegł do pobliskiego lasu. 
Zorjentowawszy się w ostatniej chwili w sy- 
tuacji policja oddała za nim kilkadziesiąt 
strzałów, jednak bezskutecznie. 

W dwa dni później Kurosz t. j. w dniu 
11 bm. o godz. 6-tej rano, podpalił ze zemsty 
dom Jana Bębna ~ Lecki. a następnie zranił 


Pantofle zakopiańskie Kołdry własnego wyrobu 

| Koce i derki 

9—7 poleca po cenach przystępnych ~~~ 69 
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Bieliznę męską i pościelową oraz odnawianie kołder 


wykonuje we własnej 


WYTWÓRNI BIELIZNY i KOŁDER. 


ciężko w brzuch N.arcina Kurosza (tego sa- | ©©©©99++P++9+++9+7+97 | p" 
mago nazwiska) LECA podejrzywając obu 2 g | | 
o donoszenie o nim policji. 
Kurosz osaczony natychmiast przez znaj- >4 Tylko | 12— Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 
dującą się w pobliżu na czatach policję g < | $ | | - 
i nadbiegłych z sąsiedztwa gospodarzy, wpa | E KOTOWICZ 
na strych stajni Józefa Kocura w Lecce, gdzie > {$ En GA ge © zę 4 Yy D4 |-* a 
po oddaniu kilku strzałów, na szczęście chy- | 4 ] 
SNR W RE koi życia. | $ kosztuje pranie kołnierza z poły- $ Rzeszów, 3-go Maja 30. 
ak została zlikwidowana groźna szajka 4 Ę j i 

bandytów, z których dwaj popełnili samo- g skiem francuskim, w parowej pralni 2 ' Posiada wielki wybór materji z pierwszorzęd- 
bójstwo, a trzeci dobrowolnie Zgłosił się 4 1a >4 ) | 
u sędziego w Rzeszowie. , © s. C Z y S t 0 S C 33 $ nych fabryk bielskich. 

i Stan ranionego Marcina Kurosza, który > 4 > 4 Wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiec- 
nie pozostaje w żadnem pokrewieństwie < Kraków XXII. >4 
z bandytą Kuroszem, jest niestety bardzo | >4 | twa wchodzące z własnego, jakoteż dostarczo- 
groźny i prawdopodobnie umrze. Jadwigę © Filja w Rzeszowie + nego materjału, podług najnowszych żurnali. 
Fornal, u której ukrywał się Kurosz, ponad- | * i r © | CY 
to Agatę Kurosz, Juljana Ślęczkę i Władysła- se ulica Bernardyńska L. 2. 2 Ceny ly a F. BRM 
wa Kurosza, przyaresztowała policja i osa-, $ | 
dziła w aresztach sądowych w Rzeszowie, za | € | 


POOPOŁOPOOPOOOOOOOLOOOOOPOOROROP" am 
ukrywanie i dopomaganie Kuroszowi do ALWE s < 3 
zbrodni. 


KRADZIEŻ. Dnia 11-go b. m. do kiosku 
p. Pawła Bohdy przy placu Mickiewicza przy- 
szedł nieznany mężczyzna i kazał sobie za- 
pakować 200 szt. damesów, 200 szt. sfinksów, 
300 szt. egipskich, a kiedy już pakunek trzy- 
mał w ręce, kazał sobie jeszcze zapakować 
30 paczek najprzedniejszego i 30 paczek przed- 
niego tytoniu. Kiedy ekspedjentka zajęta była 
pakowaniem tytoniu na podłodze, sprawca 
zbiegł z papierosami. Policja jednak ujęła go 
jeszcze tego samego dnia, przyczem wyszło 
na jaw, że ma jeszcze na sumieniu kradzież 
tytoniu dokonaną w ten sam sposób w skle- 
pie tytoniowym p. Fica. 
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Zaprzysieżony sądowy 


TŁÓMACZ 


dla języków francuskiego, 
włoskiego i niemieckiego 


P. WASCHEK 


RZESZÓW, ulica Sokoła 7. +% 


akwizytorów ubezpieczeniowych na Rzeszów, Łańcut 
i okolicę. Zgłoszenia tylko pisemne do administracji Ga- 
zety Rzeszowskiej sub „Akwizycja“. 86 


ur. w r. 1900 unieważnia 
Izraei Ohibaum zgubioną książeczkę woj- 
skową wystawioną w Raniżowie pow. Kolbuszowa. 82 


unieważnia zgubioną książecz- 


Ezra Jussym kę wojskową wydaną przez 
88 
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. A trzech energicznych, in- 
Poszukuje SIę teligentnych, zdolnych 
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